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Niepodległa Republika Poznańska.
Endecki projekt autonomii Poznańskiego.

W kuluarach sejmowych wzbudzał wczoraj sen- 
sacyę podawany sobie z rąk do rąk „projekt auto­
nomii ziem b. zaboru pruskiego61, opracowany podobno 
przez p. Korfantego przy współudziale innych posłów 
poznańskich.

Według projektu tego
Ziemiom, należącym do b. zaboru pruskiego n- 
dteiela się, pod względem zarządu I ustawodawstwa’ 

autonomii".
Sejm Rzeczypospolitej decydowałby wyłącznie o na­
stępujących sprawach: 1) udzielanie obywatelstwa; 
2) polityka zagraniczna; 3) wojsko i marynarka, z 
wyjątkiem żandarmeryi krajowej; 4) koleje, drogi wo­
dne, awiatyka' poczty, telegraf, telefon; 5) waluta; 
6) cła i podatki pośrednie, o ile należały do docho­
dów Rzeszy niemieckiej i o ile w przyszłości zo-
m m m m m uam m m am m m

staną przez Rzeczpospolitą zaprowadzone; 7) usta- 
wodastwo cywilne, handlowe, wekslowe, karne pa­
tentowe i ochrona własności literackiej. Wszystkie in­
ne dziedziny życia państwowego podlegać mają wy­
łącznej kompefencyi autonomicznego zarządu ziem b. 
zaboru pruskiego.

Pod względem administracyjnym 
ziemie te dzielić się mają na trzy województwa: 

a) Woj. Wielkopolskie (Ks. Poznańskie i część 
Śląska, przyznana bez plebiscytu); b) Prusy lub Nad­
bałtyckie (Prusy Królewskie i Książęce) i e) Śląskie 
(część Śląska, która przypadnie po plebiscycie). Te 
trzy województwa posiadać będą wspólny trybunał 

W skład gabinetu Rzeczypospolitej wchodzić ma 
minister z teką dla dzielnic zaboru pruskiego. Do 
ministra tego muszą się zwracać wszyscy ministro­
wie we wszelkich sprawach, które w jakikolwiek spo­

sób dotykają interesów województw Wielkopolskie­
go, Pruskiego lub Śląskiego, przyez.em ministrowi 
przysługiwać będzie prawo veto..

MINISTER DLA BYŁEJ DZIELNICY 
PRUSKIEJ.

^Dziennik Poznański66 donosi:
,Po całym szeregu narad zgodził się i rząd I 

Komisaryat na utworzenie specyalnego ministerstwa 
dla b. dzielnicy pruskiej, którego kierownik —
minister z teką, to jest z pełnią wszelkich praw 

ministra —
będzie nietylko czynnikiem reprezentującym w War­
szawie interesy dzielnic b. zaboru pruskiego, ale 
i czynnikiem kierującym administracyą naszych dziel­
nic".

U k r a iń c y  n ie  m y ś lą  jtsż  o  w a lc e
z  Polakami.

Wiedeńskie biuro korespondencyjne podaje: U- j ska, która cofnęła się za Zbrucz* będzie nada! użyta 
kralAskfe biuro prasowe ogłasza, żs armia ukraiń-1 jedynie do walki z bolszewikami.

W o jsk a  p o z n a ń s k ie  w ik ro ezy Ij
d o  T u ron ia -

„ S łó w  Kujawskie" dionosi: Po usunięciu się 
wojska niemieckiego z twierdzy toruńskiej, wkro­
czył dnia 18 bm. do Torunia 13 pułk strzelców 
poznańskich. _____ _

Według „Ostdeutsche Presse" wojska nie­
mieckie opróżniły już prawie zupełnie Byd­
goszcz. Trzy pułki opuściły już miasto.

R ew o lw ey a  w  O h o rw a cy i.
WIEDEŃ. B. K. z Zagrzebia 23 lipca. Dziś 

rano w różnych miejscowościach Jugosławii wy­
buchł ruch rewolucyjny. Ruch ten usiłują stłu­
mić wojska serbskie, które wszędzie powołano. 
Na wielu miejscach przyszło dio starcia między 
Serbami a Chorwatami Dalej donoszą, że żołnie­
rze chorwaccy w różnych miastach proklamo­
wali samodzielne republiki chorwackie i demon­
strowali na rzecz węgierskiej republiki rad. ,W 
pewnem miejscu
przekroczyli żołnierze chorwaccy linię de marka- 

cyjufą i brata# się z żołnierzami węgierskimi, 
demonstrując na rzecz republiki rad i dyktatury

proletaryatu.
WIEDEŃ. 24 lipca, noc. (Pat.). B. K, donosi 

za węgicrskicm B. K. z Zagrzebia: że
w Chcrwacyl wybuchła rewoltecya. 

Poseł chłopski Radicz został uwolniony z więzie­
nia. Armia znajduje się w rozkładzie, wszelka 
dyscyplina ustała. Żołnierze opuszczają swoje od­
działy. Żołnierze i podoficerowie pozrywali swoje 
odznaki służbowe. W Warażdynie i Zagrzebiu 
przyszło db wielkich niepokojów, które trwają 
jeszcze nadal. Od Csakufum aż na południe u- 
stał wszelki ruch1 kolejowy, telegraficzny i tele­
foniczny.

Chaotyczne wiadomości 
o walkach Denikina.

DenftSn zdobył Chersoń. — Denlkln się cofa.
PRAGA, 24 Bpca, noc. (Pat.). Czeskie B. pras. 

na podstawie B. Reutera. Denikin po powrocie z 
Charkowa zakomunikował, że nakazał swoim oddzia­
łom pochód na Moskwę. Oddział kozaków kubań­
skich doszedł do Carycyna, gdzie ludność przyjęła 
Igo ow aln ie . Gmers&i V19toogłiadow obsadził obszar

ziemi na lewym brzegu Dniepru w kierunku na Jeka- 
teryreosław. Konnica gen. Skóry (?) pobiła oddziały 
bolszewickie, które zajmowały Remengowo, zdobyła 
19 dział, 13 karabinów maszynowych i kilka pocią­
gów z amunicyą. Biuro Reutera donosi dalej o sy­
tuacji, że podczas gdy bołszefwłcy twierdzą, iż za­
jęli Jekaterynosław, w rzeczywistości obsadziły woj­
ska Denikina Chersoń. Urzędowa depesza rosyjskiej 
ageneyi telegraficznej z 18 b. m. podaje, że w wal­
kach z Denikinem padło 4,000 bolszewików, % 500 
dostało sie do mewott. VK Pskowie zostały;

dwa pułki bolszewickie."
PRAGA. Cz. B. pr. donosi z Londynu: Urzędowy, 

wojenny komunikat oznajmia, że silne związki woj-- 
skowe bolszewickie zgromadziły się nad morzem Ka- 
spijskiem na tyłach armii Denikina. Denikin wobec 
grożącego mu niebezpieczeństwa osaczenia musiał w 
kilku miejscach ustąpić.

Wojska rumuńskie cofają się  
„planowo4*.

PRAGA, 24 lipca, noc. (Pat.). Czeskie B. prasi 
donosi z Bukaresztu: Rumuński sztab generalny o- 
znajmia: Nasze wojska ustępują planowo w najwięk­
szym porządku, unikając wszelkiej styczności z Ma­
dziarami. Doniesienie madziarskiego dowództwa, że 
przyszło do starć między nami a wojskami madziar­
skimi, jest czystym wymysłem. Ma tylko ten cel* 
aby wzmocnić autorytet madziarskiego wojska i w 
ten sposób popierać skutecznie akcyę komunistyczną.

pepesje .
ł ci nie słuchają koalicyi.

SPITAL NAD ORAWĄ. 22 lipca. Z Karyntyi 
donoszą, że między Austryakami a Połud. Słowia­
nami zapowiadają się nowe walki, Poł. Słowia­
nie nie usłuchali kilkakrotnego nakazu koalicyi, 
aby opróżnić obszar Celowca i mimo naznaczo­
nego im terminu 14 lipca dotąd nie opuścili 
stolicę Karyntyi (Obszar ten jako sporny, pod­
dany będzie plebiscytowi). Wśród ludności nie­
mieckiej panuje wzburzenie zwłaszcza, że komi- 
sya koalicyjna zachowuje się zupełnie biernie i 
nie zarządza żadnych środków, aby naPoł. Sło­
wianach wymusić posłuch.

Rozpadanie się Niemiec.
WIEDEŃ. B. K. z Berlina. ,,LokaI-Anzetger“ do­

nosi, że w Dusseldorfie pod- przewodnictwem mi­
nistra Hirscha odbyła się konfereneya w sprawie 
utworzenia republiki nadreńskiej i reńsko - westfal- 
sktej.
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A u str y a  osąd zu m a i z n a le z io n a  w in n ą
Likwidacya byłej monarchii austrd^-Wigierski ej 

fest już skończona., Przedstawiciele niem. Austryi 
w St. Germain otrzymali już ostatecznie zredago­
wany traktat pokojowy, traktat, niweczący wszel­
kie nadzieje^ jakie ptigrobowiec monarchii hab­
sburskiej, tak zwane „DeutsehoesterreidFł, wią­
zał z wspaniałomyślnością swych zwycięsców. 
Koalicya pocżyniłk tylko drobne, ttlałoznacżąde 
zmiany w tekście traktatowym; wyrok jej przezna­
czył AiiStiyi rOlę ostatniórźędtią w grupie państw 
europejskich. Wśród delegatów panuje przeko­
nanie, że na podstawie tego traktatu

flustrya za Mienia się na kolonię koalicyi.
Opinia austriacka podnosi między innetni, że 

przy postanowieniach o długach przedwojennych 
przeoczono rozmyślnie rozmaite pozycye, jak np. 
sprawę renty, która ciążyła na monarchii ż ra­
cy! wy kupna różnych kolei (głównie kolei półno­
cnej i  1 wowsko-czerniowieckiej). Renta ta, wy­
nosząca około 850 milionów koron, nie została 
rozdzielona na poszczególne kraje, skutkiem cze­
go Czechy? i po listka — Ijak {twierdzą we Wiedniu — 
otrzymują bezpłatnie koleje, a niem. Austrya mu­
si płacić całą rentę.

Sekretarz spraw zagr., dr. Bauer, oświadczył, 
że postanowienia gospodarcze odbierają Austryi 
niepodległość pod każdym względem na prze­
ciąg 80 lat. Koszta wojenne, których część po­
kryć ma Austrya, tworzą 70 proc. z 68 miliardów 
tak, że

na każdą głowę wypadnie 8.000 koron
Kanclerz państwa, dr. Renner, wyraził się, że 

tekst traktatu został wprawdzie złagodzony, ale 
Skutek tego złagodzenia jest taki, że 
wyrok, skażający na śmierć, zastąpiono przeż 

skazanie na dobrowolne samobójstwo.
„Jako Austryacy — powiedział Renner — utra­

ciliśmy więcej niż dwie piąte naszego ludu, ale 
jako obiszar gospodarczy postradaliśmy ośm dzie­
wiątych naszego terytoryum. Po rozejmie broni 
powstało nagle w naszym domu siedmiu nowych 
wrogów, wczorajszych towarzyszy broni, którzy 
zgłosili Się ódirazu jako nowi zwycięscy, nad na­
mi i wtasnowolnie zainkasowali cenę zwycię­
stwa, którą im teraz wielkie mocarstwa przy­
znały^

W  iaocyalistycznych kołach Austryi nie budżi

zadowolenia przyzname Austryi osęaes zacho­
dnich Węgier, gdyś uważają, m  to wywoła 
sprzeciw rządu węgierskiego i UWesTUalne zbroj­
ne starcie.

Według postanowień układu w St. Germain 
powstałe państwa narodowościowe z wyjątkiem 
niem. Austryi
me mają żadnych zobowiązań wobec właścicieli 
znajdujących Mę M  ich obszarze pożyczek wo* 

• jWnych.
Te państwa atoli i ich obywatele nie mogą 

mieć także żadnych pretemsyi dó fllem. Austryi, 
która obok swych własnych pożyczek wojennych 
Spłacać ma tylko pożyczki zagraniczne (w żrozu­
mieniu zagranicy z przed Wojny). A zatem posia­
dacze pożyczek wojennych w państwie czesko- 
Stowackiem, polskiem i pdł. śłowiańskichrt

z preteiisyamj swojemi zawiśli niejako w po­
wietrza.

W sprawie odszkodowania oznaczy osobna 
komisy a reparacyjha, jakie sumy I w jakim czasie 
Niem. Austrya będzie miała uskutecznić zapłatę* 
Nadto odstąpić ma niem. Austrya 6 tysięcy krów 
mlecznych, 3 tysiące cieląt, 100 byków, 2 tys. 
jałówek, 2 tysiące bydląt pociągowych, 2 tys. 
koni, tysiąc owiieti 1 tysiąc świń, które rozdzielo­
ne będą między Włochy, Serhftę i Rumunię. Z po­
stanowień finansowych najwużniejsżem jest, że 
dła zobowiązań, wynikających t  układu poko­
jowego ustanowi Się pierwszą hipotekę na wła­
sności państwowej i na dochodach państwowych* 
Banknoty mają w przeciągu dwóch miesięcy być 
ostemplowane a to przez wszystkie państwa suk­

cesyjne,
odnośnie do znajdujących Się na ich terytoryum 
banknotów, a następnie'w  przeciągu 12 miesięcy 
zamienione na własne pieniądze.

*
Monarchia Habsburgów, dziwoląg państwo­

wy, wymazana została z karty Europy. Bezsło­
wny był jej upadek, jak bez sławne życie. Jeżeli 
budzą się jakie uczucia, związane ż jej zgonem, 
to uczucie zdziwienia, że mogła trwać tak długo.

Sprawiedliwości dziejowej stało się zadość. Na 
gruzach złej pamięci państwa wzniosły się bujne 
pędy życia młodych, niepodległych ludów.

m

Co otrzymujemy w spadku po 
Austryi ?

Go otrzymujemy w spadku po Austryi?
Wiedeńskie biuro korespondencyjne podaje m. 

in. następujące postanowienia traktatu pokojowe­
go, podyktowanego Austryi. Każde państwo za­
trzymuje własność państwową, znajdującą się na 
jego terytoryum. To co inne państwa, z wyjąt-

kiem Austryi, otrzymają, będzie policzone a con- 
to obowiązku odbudowy, mającej być przeprowa­
dzonej przez Austryę, przyczem długi objęte przez 
inne państwa mają być odliczone. Natomiast prze- 
chedzrą majątki krajów i igmijft1, szkół i szpitali 
bez zapłaty na własność nowych państw doty­
czy to także lasów polskich, które były niegdyś 
własnością Królestwa Polskiego.

Polska -  Francy!.
Depesza Naczelnika na dzień 17 lipca.

,5Le Temps" donosi, m  prezydent Poincare w 
dniu 14 Kpća otrzymał od Naczelnika Rzeczypospo­
litej Polskiej następującą depeszę:

,eW dniu Waszego święta narodowego, święta 
wolności i zwycięstwa, kiedy opromienione chwałą,; 
której nie masz równych sztandary Francyi i jej 
sprzymierzeńców, a w tej liczbie i Polski, przecho­
dzą pod Łukiem Tryumfalnym, w dniu tym przesyłam 
Panu, Panie Prezydencie, serdeczny i pełen wdzięcz­
ności hołd mej Ojczyzny dla niezwyciężonej Francyi.

Piłsudski".
Na depeszę tę prez. Poincare odpowiedział: 
^Dziękuję Panu za Pański telegram. Zachwyca­

jące wojska polskie1 były na wszystkich ulicach Pa­
ryża przedmiotem owacyi entuzjastycznych, a cała 
Francya z radością wita zmartwychwstanie Pańskiej 
Ojczyzny. \

fiaymotid Poincare".

Burza w szklance wody...
0 ustąpienie pułk. Męczyńskiego.

Warszawski „Kuryer Poranny“ pisze:
* Gazeta W arszawska14 nie przestaje się w 

sposób brutalny mieszać \W sprawy Naczelnego 
Dowództwa.

Po „zarządzeniach strategicznych14 tego dzien­
nika przyszła kolej na kontrolę spraw personal­
nych armii.

„Gazeta Warszawska* oburzona jest m iano­
wicie z powodu przeniesienia brygad, majora 
Mączyńskiego do rezerwy i z powodu wezwania 
by złożył raport z czynności za czas od I-go 
czerwca. Ta osobistość wynosząca się — zda­
niem Narodowcy Demokracyi — po nad miarę 
przeciętną, nowy, Wysunięty przez N. Demokra­
ty  ę *mąż opatrznościowy“ został, jak się oka­
zuje, wezwany do odpowiedzialności na skutek 
żądania komisy! wojskowej Sejmu.

Należy on bowiem, mimo osobistej dzielno­
ści, do tych polityknjących oficerów, którzy nie

przestrzegają subordynacyi wojskowej i prze­
kroczyli wyznaczoną im linię bojową, naraża- £  
jąc front na odsłonięcie wobec nieprzyjaciela.

Wiadomo, źl główna odpowiedzialność m o­
ralna za działanie tych oficerów spada na posła 
Skarbka i cywilnyćh komendetfitów z Obozu 
NarodoWo^DemokratycZnego.

Brygady er Mąezyński nie zdołał również u- 
trzymać żołnierzy wr należytych karbach. Ogo­
łocenie zamku w Podhótcach jest jedną ze 
smutnych spraw, które pozostają z tern w zwią­
zku.

Dodać Wreszcie trzeba, źe dymisyi „wyno~ , 
szącet się ponad miarę przeciętną* osobistości 
zażądał h ie  kto inny, ale właśnie generał Iwa­
szkiewicz, wódz niewątpliwie znakomity, czemu. 
Sama endecy a nietylkd nie przeczy i CO nawet. 
Chciałaby wyżyśkńć, próbując dddawtia przed­
stawić generała za „męża zaufania stronnictwa

Niedźwiedzią przysługę oddaje ehdecya tym 
oficerom, których chce wieńczyć własnym la u 
rem. Brygady er Mączyóski w każdym razie 
itiiałby W7szelki powód powiedzieć : „Broń mnie 
Boże od moich przyjaciół*!

Aprowizacya m iasta, *
Dnia 21 lipca odbyło się tygodniowe posiedze­

nie Kórnieyi aprowizaeyjnej.
P. Prezydent Neumann przedstawił stan za­

pasów tn. Zakładu aprowizacyjnego. Mąki bia­
łej posiada Żakład około 160 wagonów, tłuszczu 
około 30 wagonów. Prawdopodobnie nadejdzie 
wkrótce transport cukru z Wielkopolski za mie­
siąc lipiec. Ziemniaków starych niema obecnie, 
zawarto jednak kontrakty na młode ziemniaki," 
których transporty są spodziewane na przyszły 
tydzień. KomiSya upoważniła na wniosek p. r. 
Llśiewićża prezydyum miasta do zniżenia do mo­
żliwie najniższych cen zapasów wędlin, jakie po­
zostały w  rzeźni miejskiej 1 sprzedawana ich 
w  sklepach miejskich. Również na wniosek p. r. 
Maksymowicza upoważniono Prezydium, by się 
postarało o transporty kondenzowanego mleka a- 
merykańskiego, które znajduje się w wielkim za­
pasie na składach w Gdańsku. &

Na wniosek p. r. Maksymowicza także zeiwo-' 
łono korporacyi cukierniczej na sprowadzenie 
pod! adresem gminy 10 wagonów cukru białego, z 
czego 5 wagonów pobierze się dla aprowiżacyi 
miejskiej, a 5 dla cukierników na cele przemy­
słowe) pod warunkiem) że magistrat ustanowi ce­
nę cukierków i marmolad, wyrabianych przez cu-« 
kierników z tego cukru, cukiernicy cl będą mieli 
obowiązek kaiążkowania i biuszą poddać się bez­
warunkowo kontroli organów magistratu. Będzie 
też przeprowadzona rewizya cukierń, by cukier 
nie był użyty na paskarstwo, lecz na cele prze­
mysłowe.

Dla przestrzegania cen maksymalnych uchwa­
lono na wniosek p. r. Mareckiego zwiększyć li­
czbę kontro lor ów i wydać ponowne rozporzą­
dzenie pisania cen na tabliczkach.

Wkoftcu omawiano sposoby walki z paskar- 
istwetn i obniżenia cen wszelkich artykułów co­
dziennego użytku.

Sprawę tę referował p. r* Souper, który przed­
stawił 14 wniosków, odnoszących się do zniże­
nia cen artykułów żywności do tej wysokości, 
jaka była przeciętna w roku 1915—16 z pewnymi 
nieznacznymi nadwyżkami. Ponieważ temat ten Jfc 
był zbyt obszerny do omówienia na plenum Kó- 
misyi aprowizaeyjnej, wybrano specyalny subko- 
imitet, który ma przeprowadzić dyskusyę nad 
wnioskami i |vyniki jej przedłożyć do zatwierdze­
nia na plenarnem, posiedzeniu.

3  kraju.
Włocławku zamknięto fabryki z powodu 

braku węgla.
Hrubieszowie przyszło do porozumienia 

się między właścicielami dworów a służbą fol­
warczną. Wobec tego uniknięto strejków.

C s l i s s E s m codziennie 
O godz. 7*30 

wieczorem

The three Hugossets senzacya teneczna teatrów londyń­
skich, Jean Salda wirtuoza na Xyloionie. Bruneciki z no­
wym repertuarem Mack m  swoimi psami. Cnotliwa ro­
dzina farsa.Marianna de Wehd na swoim koniu. The two e ~ 
Butterflles senzacya nadpowietrz. Littłe T°te nu aeroplanie. i.n ne.a,

W niedzielę i święta A przedstawienia 
o godz. 4. i 7*30, Bilety wcześniej do 

nabycia w składzie papieru

I 1
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Niemcy pragną ż y ć  w zgodzie
z Polską.

WIEDEŃ (Pat.). B. K. z Weimary. Na posieL 
dzeni.ii Zgromadzenia narodowego po prezesie mini­
strów Bauerze przemawiał minister spraw zagrań., 
Muller, który między innymi mówił o kwestyi wscho- 
dniej.

Pokój, zawarty w Brześciu Litewskim, został u- 
nieWażniony. Był on zarządzeniem wojennem, i gdy­
by on nawet nie był został unieważniony, interes Nie­
miec nie byłby pozwolił na przeprowadzenie jego po­
stanowień. W Europie zachodniej powtarzają ciągle 
twierdzenie, jakoby rząd niemiecki popierał ruch bol­
szewicki i jakoby było naszem pragnieniem przeszcze­
pić bołsszewtzm do Europy zachodniej. Nie potrzebu­
jemy zapewniać, że tego rodzaju twierdzenia są fał­
szywe. Rząd republiki niemieckiej życzy sobie do­
brych stosunków sąsiedzkich z Łotyszami i Estoń­
czykami. Uchwała opróżnienia krajów nadbałtyckich 
z wojsk niemieckich została powzięta już przez rząd 
poprzedni, a jeżeli wojska te dotychczas tylko czę­
ściowo zostały wycofane, to winny temu trudności 
transportowe, niewyjaśniona sytuacya wojskowa i po­
etyczna, tudzież obawa o życie i mienie ludności 
niemieckiej. Opróżnienie kraju Łotyszów nastąpi w 
czasie możliwie najkrótszym. Ubolewamy szczerze z 
powodu nadużyć oddziałów niemieckich, nad którymi 
dowódcy utracili władzę. Również i obszar litewski 
będzie opuszczony przez wojska niemieckie.

Co do Polski powiedział Muller :
Samodzielność Polski proklamowaną została przez 

Niemcy i Austryę w listopadzie 1916. Bez zwycięstw 
niemieddch w owycti łatach byłaby Polska otrzy­
mała zapewne tylko autonomię w ramach państwa 
rosyjskiego. Traktat, zawarty w Wersalu, nie przy­
niósł nam na wschodzie tych1 granic, które są dla 
nas potrzebne. Miliony Niemców pozostaną na przy­
szłość pod panowaniem polskiem, tak, iż podykto­
wany nam pokój narusza żywotne nasze1 interesy.

Młmoto będziemy się starali utrzymać 
dobre stosunki obustronne.

Chcemy bezpośrednich rokowań z Polakami, aby o ile 
możności złagodzić szkody, jakie nam przynosi trak­
tat pokojowy. Przejście obszarów odstąpionych Pol­
sce w ręce polskie powinno nastąpić bez starć i bez 
wszelkich aktów gwałtu. Rząd będzie się naturalnie 
starał uzyskać dla Niemców ochronę mniejszości i 
utrzymać kulturalny związek Niemców oderwanych 
z Niemcami w starej ojczyźnie. Związek ten pozosta­
nie i wtedy,
kiedy owi Niemcy staną się lojalnymi obywatelami 

nowego państwa.
Wychodząc z tego założenia, marny silną nadzieję* 
że ubolewania godne naruszenie granic, które zaszło 
na linii demarkacyjnej, w przyszłości ustanie, oraz 
że niemieccy mężowie i kobiety, o ile jeszcze są in­
ternowani, zostaną najrychlej wypuszczeni na wol­
ność, tem bardziej, że ze strony niemieckiej zapowie­
dziano wypuszczenie na wolność wszystkich Pola­
ków, którzy znajdują się w więzieniach niemieckich,j 
wyjąwszy odpowiadających w procesie1 karnym. Rząd 
niemiecki podziela W całej pełńi obawy ludności nie­
mieckiej, że pod nieobecność wojsk i władz •niemie­
ckich, nastąpi niedopuszczalny wpływ na niekorzyść 
Niemców w tych okręgach, w których ma nastąpić 
plebiscyt. Naród poczyni wszystko, aby zagwaranto­
wana była wolność głosowania. Wreszcie minister 
podziękował niemieckiej ludności w Marchii wscho­
dniej za jej spokojne i godne — jak się wyraził — 
stanowisko. Niech ta ludność, rzekł minister, będzie 
przekonana, że o niej nie zapomnimy, niech też i 
Polacy uwzględnią lojalny zamiar rządu niemieckie­
go i narodu nawiązania między obu narodami lojal- 

| nych stosunków, i niech .obie strony będą przejęte 
| temi samemi chęciami.

—o—

Na drodze do porozumienia 
polsko-żydowskiego.
VI. Biuletyn flgencyi Zgody:

Ze strony polskich kół poselskich zwrócono się 
do posłów Dra Loewensteina, Dra Koliszera i 
PiamandJa, aby wspólnie obmyśleć środki zapo­
biegające ciągłemu napięciu stosunków polsko- 
żydowskich i umożliwiające współpracę Żydów 
z Polakami. Wymienieni posłowie przyjęli z całą 
gotowością tę propozycyę, podkreślając, że na­
leży to również db zakresu działania sejmowej

komisy! dla sprawy żydowskiej, do której należa­
łoby zakooptować wszystkich posłów żydbwskich, 
oświadczyli następnie, że ludność żydowska po­
niesie wszelkie o te ry  dla dobra państwa pol­
skiego, ale pierwszym warunkiem pomyślnego 
załatwienia sprawy żydbwlskiej w Polsce jest 
zmiana tonu w  przeważnej części prasy polskiej 
w  odniesieniu do Żydów, w tym kierunku starała 
się wpływać pa uspokojenie stosunków.

Komisya sejmowa dla sprawy żydowskiej ma 
isię zebrać w czasie najbliższym.

—o—

Morgentau przeciw syonistom.
Z kompetentnego źródła dowiadujemy się, że 

między 5 a 10 sierpnia przyjedzle db Lwowa 
Morgentau, przew. amerykańskiej komisyi dla zba­
dania kwestyi żydowskiej w Polsce i zaprosi do 
siebie w tej sprawie działaczy chrześcijańskich 
i żydbwskich.

W  sferach nacyonalistów żydowskich panuje 
ogromne przygnębienie z powodb stanowiska se­
natora Morgentaua w  sprawie postulatów nacyo- 
nalizmu żydowskiego. Senator Morgentau wy­
powiedział się kategorycznie przeciwko żądaniom 
politycznie j autonomii dla Żydów! i przeiciw odirę- 
bnlemu szkolnictwu' żydowskiemu.

Peitoi im w  l i i i .
Wczorajsze posiedzenie Tymczasowej Rady 

miejskiej otworzył prezydent Neumann o godz.
6 wieczorem.

Przed1 porządkiem dziennym uchwalono udzie­
lić 4 tygodniowego urlopu r. dr. Thuliemu.

W miejsce r. p. Breitera i r. d!ra Reizesa na 
wniosek Komisyi matki uchwalono powołać dra 
Tiadleusza Obmińskiego, prof. Politechniki i p. dra 
Józefa Parnasa, adwokata.

Z porządku dziennego uchwalono zaciągnąć 
pożyczkę w wysokości 1 miliona koron na dalsze 
prowadzenie budowy Miejskiego Zakładu dla sie­
rot. (Referent p. Terenkoczy).

Następnie zarządził prezydent Neumann posie­
dzenie tajne, które trwało dwie godziny.

Zamianowano na posiedzeniu tajnem dwu kon- 
cypientówf i uchwalono wypłacić zapomogę wdb- 
wiią.

Po ponownem podjęciu jawnego posiedzenia 
uchwalono zaciągnąć pożyczkę 12 i pół milio­
na koron na transakcyę węglową. (Ref. dr. Schlei-* 
chter).

W  sprawie pragmatyki służbowej dla urzęd­
ników gminy m. Lwowa odbędzie się specyalne 
posiedzenie.

Koniec posiedzenia o godz. 8.45 wieczorem./

PP. LEKARZY, ADWOKATÓW, INŻYNIERÓW, 
BUDOWNICZYCH tak ze Lwowa, jak i z prowin- 
cyi, upraszamy o nadsyłanie swych adresów celem 
pomieszczenia w ,«Kalendarzu Ludowym" na r. 1920. 
Należytość za umieszczenie adresu w dziale informa­
cyjnym wynosi 1 koronę, którą nadsyłać można w 
markach pocztowych pod adresem: ,»Ludowe Towa­
rzystwo Wydawnicze" we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 
21, II. p.

JÓZEF CONRAD-KORZENIOWSK1- 20

PROWOKATOR
Tłumaczyła z angielskiego dr. Felicya Nossig.

(Ciąg dalszy).
— Tak, wiem, że cios klóry nas spotkał tak 

niespodziewanie, jest tylko epizodem w losach 
narodu — odrzekła Natalia. —

Z pewnością nie zapominam o tem. Lecz 
teraz muszę myśleć o mojej matce. Czy chciał­
byś pan, ażebym ją zostawiła samą, bez opieki 
i biegała po wizytach, do obcych ludzi ? Bo nie 
wiem, co pan innego ma na myśli.

— Wie pani, czego ja pragnę, Natalio Wikto- 
równo ? rzekł uroczyście — pragnę, ażeby z pani 
zrobić fanatyczkę.

— Fanatyczkę?
Głos jego pogłębił się jeszcze; podniósł na 

chwilę jedno grube ramię, drugie zaś zwisało 
bezwładnie z lśniącym cylindrem u dołu.

— Jedną rzecz pani powiem, nad którą pro­
szę się" poważnie zastanowić: Potrzeba nam 
mocy, któraby niebo i ziemię poruszyła -  oto 
czego nam potrzeba.

-— I my tę moc znaleźć mamy w salonie 
pani de S. ? Czyż to nie dama z wielkiego 
świata — Piotrze Iwanowiczu? Czyż to nie ary- 
stokratka? I cóż wspólnego może być mię­
dzy nią, a mną, wiejską dziewczyną bez zna­
czenia?...

— W niej objawia się bezustannie szlachetny
i rzadki umysł — przerwał jej; urok jej — ale j

nie — nie będę mówił o jej uroku — dość, że 
każdy, kto zbliży się do niej ulega temu cza­
rowi. — Ot — onegdaj dopiero, gdy z naszym 
najnowszym przybyszem z Petersburga wracałem 
wieczorem z Chateau Borel do miasta, zauważy­
łem jak silny jest jej wpływ łagodzący... powie­
działbym pojednawczy. Przez całą długą drogę 
nad jeziorem milczał, jak człowiek, któremu 
wskazano drogę pokoju... Słuchał tylko, co 
mówiłem. Byłem tego wieczora zachwycony 
siłą geniusza Eleonory — chciałem powiedzieć 
pani de S.

Panna Haldin spuściła oczy i jakby wahała 
się. W końcu rzekła:

— A więc dobrze, pomyślę o tem, coś pan 
powiedział Piotrze Iwanowiczu i postaram , się 
przyjść do was, skoro tylko będę mogła matkę 
zostawić na jedną, lub dwie godziny.

Chociaż słowa te były powiedziane^ z wiel­
kim chłodem, pochwycił jej prawą rękę z takim 
zapałem, jak gdyby ją chciał do piełsi przy­
cisnąć; jednak zatrzymał tylko końce palców 
w swej wielkiej łapie i postrząsając ją z lekka 
mówił przytem z wielkiem wylaniem:

— Tak to dobrze, tak to dobrze. Nie zdoby­
łem jeszcze pełnego zaufania pani, Natalio 
Wiktorówno, ale to przyjdzie. Wszystko w swoim 
czasie. Siostra Wiktora Haldina nie może być 
istotą mało znaczącą... to po prostu niemożliwe. 
Dziś żadna kobieta nie może pozostać na gale- 
ryi. Arena jest miejscem właściwem dla kobiet. 
A rena! I pani musi zejść na arenę, Natalio 
W iktorówno!

Cofnął się o krok, pochylił swój potężny

tułów i wyszedł szybko. Wkrótce ze sieni sły­
chać było echo jego głosu, gdy rozmawiał ze 
starszą służącą, która go odprowadzała. Czy i ją 
namawiał, aby zeszła na arenę, tego powiedzieć 
nie mogę. Było to coś, jakby kazanie a skoń­
czyło się, gdy przymknęły się drzwi z ze­
wnątrz.

III.
— Czy wie pan kto to jest?
— Któżby nie wiedział. To rewolucyjny fe- 

minista, przytem wielki pisarz i — jakby to po­
wiedzieć — stały gość w mistyczno-rewolucyj- 
nym salonie pani de S.

— Byłam bardzo ucieszona, że matka moja 
właśnie położyła się. Nie spi często po całych 
nocach, a potem znów kładzie się czasem w dzień 
na parę godzin... I gdyby nie te przerwy... ale nie, 
nie... to nie będzie choroba umysłowa...

— Co też pani m ówi! zawołałem protestu­
jąc, chociaż w duszy nie uważałem pani Haldin 
za osobę normalną.

— Pan nie wie o tem, jaki bystry i przeni­
kliwy umysł miała moja matka — rzekła Na 
talia ze swą spokojną i rozumną prostotą, 
która na mnie robiła wrażenie bohaterstwa.

— Co do Piotra Iwanowicza, to nie mogę po­
wiedzieć iżbym go zupełnie rozumiała. Jestem nie­
doświadczoną dziewczyną, ale nie mam niewolni­
czej natury. Dlaczego nie miałabym go słu­
chać; poddać się czyjemuś kierownictwu umy­
słowemu — nie widzę w tem nic złego. Ale 
przyznam panu, że obecnie nie idzie mi tylko
0 Piotra Iwanowicza...

1 (C. d. n:>
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w  W a r sz a w ie
Kwesty a rekonstrukcyi gabinetu przejdzie 

prawdopodobnie całkowicie do rąk prezydenta 
ministrów. Przypuszczać należy, że w tych dniach 
rozpoczną się w tej sprawie konferencye z klu­
bami sejmowymi.

„Gazeta Polska6 podaje: Wczoraj obiegła u- 
porczywa pogłoska, że ministrowie handlu i 
przemysłu oraz skarbu pozostaną na swych sta­
nowiskach

Według zasiągniętych przez nas opinii stron­
nictw zarówno lewicowych jak i umiarkowanych 
utrzymanie obydwuch tycb ministrów jest nie­
możliwe: ~

Niektórzy z kandydatów wymieniani na sta­
nowiska ministeryaine, uważają, że bez sanacyi 
stosunków skarbowych, całkowicie poplątanych 
przez p. Karpińskiego, nie jesYmożliwe wogółe ja ­
kakolwiek praca pdń Stwót Wór cza Samo się przez 
się rozumie, że równie zostanie usunięty p. 
Hącia.

Fórye sejmowe rozpoczną się we‘ środę przy­
szłego tygodłiia Budżet ticżywiście^ żawotówahy 

ł ^ędziĆ. żostanie wniesione specyalne prze-nie
dłożenie, na mocy którego rząd będzie mógł 
korzystać z kredytów na pewien z góry przóz 
sejm oznaczony okres.

Dzęiei na wieś.
Wysyłka dzieci lwowskich na wakacye dzięki 

wydatnej pomocy rządu i sprężystej organizaeyi ko­
mitetu została już ukończona. Przeszło 8.000 dzieci 
wyjechało na wieś, przeważnie w zdrowe 4 śliczne 
okolice podgórskie. Około 9.000 dzieci przebywa na 
półkoloniach i spędza cały dzień na świeżem po­
wietrzu za miastem.

Akeya pomyślana i zorganizowana na wielką ska­
lę może dla młodego pokolenia naszego miasta wydać
doskonałe rezultaty.

Musi jednak komitet zwrócić całą swoją uwagę 
na to/.alby powierzone1 jego pieczy dźieci miały na­
leżytą opiekę, a w koloniach nie działy się ńaduży- 
ciakosztem przedewszystkiem dzieci: Rząd dostarczył 
wszystkich środków,' wszelkie obliczenia wykazują* 
że dzieciom na wsi powinno być dobrze. Już do Lwo­
wa przychodzą skargi na głodowanie dzieci f  prośby 
do rodziców, aby je zabrać z powrotem do domu.

Nie mamy możności sprawdzenia tych skarg, aby 
jednak cała akeya nie została spaczona, musi ko­
mitet natychmiast wysłać swych delegatów db ko­
lonii na kontrolę, £#by usunąć ewentualne braki i nie­
porządki. Śą bowiem wszelkie warunki, aby tego­
roczna wysyłka dzieci na wakacye była prawdziwem 
dobrodziejstwem.

£ d ] a .
Do wiadomości odpowiednich ref ad z.

Otrzymaliśmy następujący list:
hwów, 25 lipca 1919.

„Szanowna Redakcyo 1
W imieniu licznych mieszkańców ulicy 

Leona Sapiehy, proszę uprzejmie Szanowną Re- 
dakćyę o ob tdnę1 przed klęską, jak a 'n a s  za­
czyna trapić. Klęsk i udręczeń mamy wTe 
Lwowie chyba wiele, przetb1 takich, których 
można uniknąć, nie chcemy znosić. Od czasu 
ustalenia się pogody, cała ulica Sapiehy tonie 
w tum anach pyłu, bo przecie ulica ta nie jest 
nigdy zamiataną lub polewaną. Pył ten nie 
dozwala otwierać okien, wciska się do mieszkań, 
zanieczyszcza je i staje się dla mieśźkańców 
ciężką i prawdziwą plagą. Panowie lekarze 
mogą stwierdzić, iż obecnie, wskutek tej klęski, 
dużo osób zaczyna chorować na przewód od­
dechowy i oczy. To ciężkie utrapienie wywo- 
łają samochody, bardzo licznie przejeżdżające 
przez ulicę 'Sapiehy Ż miasta na dworzec i żpo- 
wroteni. A 'wsżyśikie one, 
żarowych, mają widocznie 
jeździć z nhjUviększą ' sźybkością, w miastach 
cywilizowanych zgoła niedopuszczalną.

.Jest konieczne, aby miarodajhć czynniki 
położyły kres takiemu beżrozumńemu i kary­
godnemu postępowaniu tyćh, ktÓrźy samochó* 
dów używają. Przez 10 ni i esięćy daliśmy chyba 
dbśtafećzny dowody i możemy dla dobra sprawy 
znieść wiele, ale nie zniesiemy 5 lekkomyślnych 
wybryków, z dóbrem Sprawy nic nie mających 
wśpólHegó. ' ,ł1 ' !r' uu " "v }

Domagamy się stanowczo od kompetentnych 
władz, aW /położyła kres tym szalonym jazdom 
po ulicśCh i' uwolnienia ludriosći ód niepotrze­
bnej,/ beżuźyteć'żhej‘'a  ciężkiej' plagi. 1 "

Jest jeszcze jeden' waftfy' ‘wzgląd przemawia­

nie 'Wyłączając1 i' cię­
żą nakaz ambićyi

ący za zakazaniem "sż^Bkief“jazdy po ulicy Sa­
piehy' i innych. Jazda po t4%' zniszczonym 
bruku musi katastrofalnie niszczyć samochody, 
których riie ma chyba za wiele i śą bardzo 
drogie.

Jeżeli obrona nas przez Szanowną Redakcye 
nie odniesie pożądanego skutku, będziemy zm u 
szeni inną drogą wywalczać sobie poszanowa­
nie naszych egzystenćyi.

Z Wysokiem poważaniem*
(podpis, znany Redakcyi).

Zamieszczając powyższe pismo, sądzimy,' że 
słuszne u wagi-Znajdą posłuch u odpowiednich 
władz.

Prof. Jan GuręząiL
* Kołomyja, w lipcu.

Jak już doniosłem, zm arł tu w sile wieku 
(47 r. życia) prof. Jan Gurcżak, długoletni sym 
patyk i towarzysz partyjny. Iowo Gurczak to 
człowiek rzadki i nieprzeciętny, o umyś e świa­
tłym  i charakterze czystym i prawym. Cichy i 
skromny, nie szukający rozgłosu, był wcieleniem 
społecznika w najlepszym tego słowa znaczeniu 
Śmiało niósł sztandar z hasłami profetaryatu, 
chociaż niejedna przykrość i szykana spotkała 
go zato ze strony wjadz przełożonych. — Od 
wczesnej młodości zajmował go piekący problem 
walki o wyzwolenie klasy pracującej i idei tej 
został wierńy do ostatka. JeSżcże tia łożu bole­
ści, złożony ciężką niemocą, interesował się 
sprawą robotniczą i bolał nad jej * załamaniami
- — - ----- 1 l-~J -iak niezłomnie,' ze

później zwyciężyć"
pó wi kła ii i a mi. Wi er żył 

słuszna sprawa prędzej czy 
musi.'" ' " : ' ■ ' *'' ' 1 "

O wolną, niepodległą Polskę walczy tow. 
Gurczak w szeregach Związku strzeleckiego, na­
stępnie pracuje w oddziaje P. O. W. nad zrzu­
ceniem oków niewoli austryackrej i niemieckiej. 
Owocną działalność rozwija jako prezes Uniwer­
sytetu ludowego im. A, Mickiewicza. Po zawią 
zaniu Polskiej Rady robotniczej znajduje się w 
gronie jej pracowników i należy do wydziału. 
Bierze żywy udział w odczytach, wykładach i 
pogadankach Dopiero choroba, nagła i niespo­
dziana, odśuwa go od warsztatu tej pracy, skut­
kiem czego powstaje w powyższych stowarzy­
szeniach luka nie do zastąpienia.

Tow. prof. Gurczak pracował nie dla inte­
resu, nie dla poklasku, nie dla zaszczytów, lecz 
z przekonania, z silnej wiary w zwycięstwo 
sprawy robotniczej. Sprawy tej był gorącym 
rzecznikiem i nieugiętym bojownikiem.

W ydała go kresowa ziemia Spiska, pokryła 
go kresowa ziemia pokucka. Do Snu wiecznego 
szumią mu d.zewa cmentarne, w cieniu któ­
rych ziemskie jego szczątki ‘ oczekują powiotu 
na „ojczyzny łotio“. Duch śp. Gurezaka żyje i 
żyć będzie wśród nas, a dla proletaryatu koło- 
myjskiego pamięć jego będzie źawsże jak „ognia 
słup“ ! 4 M.

r. przewidywał w wydatkach 50.702,6 mil. rb., 
w dochodach zaś 2(1349,6 mil. rb. niedobór 
vyięc przewidywany był w sumie 30 miliardów.
Preliminarz budżetowy na ten sam okres ub. r. 
przewidywał niedobór w sumie tylko 15 m iliar­
dów, przeto położenie finansowe państwa, o ile 
można choćby pobieżnie sądzić ha podstawie 
samych cyfr, pogorszyły się dwukrotnie, w cią­
gu jednego roku panowania bolsżewizmu.

Biorąc pod uwagę olbrzymi deficyt Rosyi 
bolszewickiej oraz zapożyczenia się czy nawiąza­
nia stosunków handlowych z całym niśmal 
światem, jedynem właściwie źródłem dochodu 
pozostaje dla Rosyi druk pieniędzy papierń-

, .V»«VzW»*»te*S AłlBWeyłŻtłłMFAt t'-h ' ‘riu2L>" i*?

3  ostatniej chwili.
720 miliardów koron kosztów wojennych.

WIEDEŃ. B. K. z Berlina. ',Deutsch. Ąllg. Ztg “ 
donosi' z Hagi: Lloyd George w mowie, wygłoszonej 
w poniedzikłek, powiedział między innymi, że wszyst­
kie koszta wojenne państw skoalizowanyfch wynoszą 
3Ó miliardów funtów szterlingów, czyli 720 miliar­
dów koron. ,

Walki Petlury z bolszewikami.
PRAGA. fiz. B. iPr. z W iednia. Ukraińskie 

biuro" pr. donosi iskrowo z Kamieńca pódóiski' • 
go." W  pochodzie swoim wojska petlury zajęły 
węzeł- kolejowy W apniarki i uzyskały połączenie 
z grupą a łam ana Wóleńca, który wydarł bolsze­
wikom Bracław nad Bugiem. W skutek tego l i ­
nia kolejowa Żmerynka-Ódessa została zamknię­
ta 'd la  wójśk bolszewickich.

'' "y,‘ ' — ó—
^buntowani legioniści rosyjscy w Czechach.

PRAGA. Cz. B- "p. Óddział f." z w, legionistów 
rosyjskich', stacyónowany" w 'Eisenstein nad gra­
nicą bawarską, opuści! przedwczoraj bez wiedzy 
władz wojskowych swoją 'siedzibę z nieznanych 
dotychczas powodow. Żołnierze ci w liczbie 2uu 
ubiegłej nocy wymusili na urzędniku kolejowym 
w Eisenstein wysłinie specyalriego pociągu, któ­
rym pojechali przez Klattau do Pilzna. W Klattau 
obsadzili urząd pocztowy] i (starostwo. W Pilźnie 
zgromadzi li ślę przed koszarami obrony krajo­
wej, gdzie przedstawiciele władz wojskowych i 
polityĆzilych pertraktowali z rii.m|. Okazało się, 
że żołnierze ci sądzili, iż przyszło do prżewrotu 
w państwUe i że zadanihm ich ma Óyć robienie 
porżądku. Dopieit) po dłuższych naradach z rfiiej- 
sćówymi" mężami żhufiania orgariiiścyj robotnir 
cżych, uznali żołnierze, że postąpili lekkomyślnie 
i przyrzekli: powrócić do j^iejsća 'pobytu. Do za­
burzeń nie przyszło, nie padł też ani jeden strzał.

Wieczorem byli juz wisżyścy ci żołnierze W, 
miejscu swego garnizonu.

Socyaliści południowej Bosyi przeciw 
KlółćzakóWb

PRAGA. Cz. B. pr. donolsa z Amsterdamu. „Dai­
ly Herald1" zamieszcza odezwę socyalistów z 
państw powstałych na obszarach byłej carskiej 
Rosyi tj.kz Asserbejdżamuj, z Bessarabii, Kaukazu., 
GrUzyi, Kubania i Ukrainy. Odezwa ' mniejwięcej 
opiewa: Nasze państwa przyjęły za podstawę 
swej organizaeyi h^ństwoWej 'zasady szczerej de~ 
mókracyi.' Jesteśmy przeciwnikami radykalnymi 
bolszewicluej organizaeyi i nńdtiżywania środka 
walki" klasowej przez robotników, jednakowoż 
musimy odeprzeć ' wszelkie 'hśiłÓWahia hariuca- 
rtia naszym ludom jakiejkolwiek'fórniy ‘rządu z 
góiy.' Odeżwa ta zwróconą jest przeefw Koł- 
czakowi

Budżet Rosyi bolszewickiej.
Niedobór 30 milionów_ . . 'V U ■ .-U' .'II-'; U i ' :Preliminarz budżetowy rosyjskiej ^ocyalistv- 

cznej" federacyjnej republiki na I półrocze 1919

Szantung.Chinom.
St.’ Germain. .Daily 

traktat
MalV‘i v.i1ponie--

Japoela zwraca
WIEDEŃ'. B. K. z

donosi, ze Ghińy podpiszą traktat pokojowy 
waż Japonia także wobec państw koaffćyi ponowiła 
swoje przyrzeczenie, dane już Chinom, że wróci oro- 
wincyę Szantung Chinom.

—-o—
Komunikatu ani cfepesz warszawskich przez 

P. A. T- nie otrzymaliśmy drugi* dzień;ż’ rzędu.

srężćżyzuf i. i.
Od piątku 
25 lipca br. Dynbeł

Senzacyjny drńmat w 5 częściach.— Dramat na-
' J F ; t - 1 )1 .1 • ' - i 1 ,'•>>•• 'i.
miętności ludzkich według Franciszka Molnara,
W głównej roli: Leooold KRAÎ FR j r MART0N

t
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i J fo w in y  dnia.
» LwfW, 23 lipce.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W piątek 25 lipca o godz. 7 wieczorem „Qejszae, 

'operetka w 3 aktach S, Jonesa.
i W sobotę 26 lipca o gddz. 7 wieczorem „Faust*, 
opera w 5 aktach Gounoda.

| W hiedzieię 27 lipca o godz. 7 wieczorem „Niobe”, 
operetka w 3 aktach O. Straussa.

W poniedziałek 2$ Ufica o godz. 7 wieczorem .Or­
feusz w piekle”, opera komiczma w 4 aktfcctt J.J Offen­
bacha. • ' :

We wtorek 29 lipca o godz. 7 wieczorem „Cygane- 
rya\ opera w 4*aktach Pucciniego.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO : *
W piątek dnia 25 lipca o godz. 7*30 wieczór: Wy­

stęp humorysty Leona Wyrwicza ; ,Ksiązee  ̂rżecż zfranc.; 
„Piękna Dorota”, operetka Offenbacha; Taniec Pierótów.

W sobotę dnia 26 lipca o’ godż. 7 30 wieczór: Ostat- 
! ni występ humorysty1' Leona -Wyrwicza; „piękna Do- 
■ rotta”, operetka Offenbacha; Taniec Pierótów; „Ksią­
żę" rzecz z franc.

—o—
AUTOROWIE WIERSZY NA CZESC PIŁSUD­

SKIEGO są proszeni o nadsyłanie swych utworów 
do redakcyi „ Dziennika Lud owego r‘ dla antologii, któ- 

% ra ma być wydana.
przedmiotach ze złota i srebra na rzecz Polskiego

ZBIERANIEM DARÓW w monetach i innych 
Skarbu Narodowego zajmuje się Gał. Bank przemy­
słowy we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 5.

MAGISTRATÓW! I IZBIE HANDLOWEJ poda­
jemy do wiadomości, że w Polsce obowiązuje dla 
wszystkich gałęzi handlu i przemysłu 8-godzinny 

.dzień roboczy (najwyżej’" 46 godzin w tygodhiii)-. — 
Rozporządzenie odnośne, wydane przez rząd Mora- 
czewskiego, a podpisane przez Nabżelnika Państwa, 
obowiązuje bezwzględnie dotychczas. Również kofrii- 
sya ochrony pracy w Sejmie przyjęła już w trzeciem 
czytaniu odnośny projekt ustawy/

Niechże tedy Izba handlowa i magistrat (władza 
polityczna!!) nie informuje źle kupców  ̂ "'twierdkącji 
że nic nie wie o lakiem rozporządzeniu!

Dziś już nie tylko w Polsce, ałe w całym świe- 
‘cre cywilizowanym przyjęta jest zasada 8-godzinnego 

, dnia roboczego, a magistrat lwowski nie chóe o tem 
^  nic wiedzieć !

ZŁAMANIE STREJKU HAWIARZY W  KRAKO­
WIE. Donosiliśmy już, że kdwkarze krakowscy, w 
odpowiedzi na obniżenie cen' kawy, Zaprzestali jej 
podawania, oczekując zwycięstwa. Tymczasem stała 
się rzecz inna. Oto władze zawiadomiły ich,' że istnie­

j e  pewien przepis ustawy, która' w takim wypadku 
karze odnośnych przemysłowców więzieniem ód 2 
miesięcy do 2 lat i odebraniem kóncesyl. W wy­
padku mianowicie tym, jeżeli właściciel interesu go- 

i spodnio - szynkarskiego wzbrania się podać gośció- 
ilwi żądanych napojów, Lub jadła. O ile zaś czyni to 
, w zmowie, popełnia zbrodnię 5 karaną jeszcze dłuż- 
szem więzieniem.

I — wobec takich ewentualności — kawiarzy 
zdjął lęk przed kryminałem. Uznali ceny taryfy i 
kawę już pódają.

Dzięki więc energicznemu krokowi władz, zła­
mano butę i samowolę kawiarzy.

Dlaczego jednak tylko w Krakowie? 
WYCIECZKA LWOWSKIEJ SZKOŁY HANDLO- 

hWEJ T. S. H. odbędzie się w sobotę 26 bm. o go- 
' 'dżinie 3 po południu z rogatki Zamarstynowskiej.

KONFISKATA PAPIEROSÓW BUŁGARSKICH ZA 
j KILKADZIESIĄT TYSIĘCY KORON. W Krakowie 
^skonfiskowano w mieszkaniu niejakiego Lorę ta. in- 
I źyniera prywatnego • z Horodenki, papierosy bułgar­
skie za kilkadziesiąt tysięcy koron. Przechowywał 
on je w kufrze, a część odsprzedał paskarzom za 
60.800 koron. Śledztwo w toku.

NIEUDAŁY ZAMACH samobójczy. Dość mia­
ła  żyćia pewna młoda kobieta nieznanego nazwi­
ska;, zamieszkała w u 1. Kleparowskiej pod f 1. 28, 
!borw celu samobójczym napiła 'się 'ro-zczynu subii- 
matowego. Zawezwany sąsiedni" lekarz wojsko­
wy udzielił jej środków zaradczych, które ta z 
; wdzięcznością -przyjęła.

SKRADZIONE rzeczy pod kościołem. Jak do- 
mosiiiślny p. Z. Pi^tkóWskiCmu,; rńajstrowi kra­
wieckiemu, skradziono z pracowni przy Ul. Syk- 
jstuŚkiej '<47,' wić Ib ubrań, waftbści B0.0Ó0' koron. 
Poszkodowany" dbwjpdżial -się?| *■ że dzieci-' zńUjdo- 
fWaty skradzione "rzećzy, przeto udał’ się do Maryi 

, Semuikowej, zsmiesatotej przy, u l  Szassdtfew*-

paszczą. ^  ,,
W sąptedniej roalnoścd, zwróciła mu 

esęść rteeczy zroateasomych. Rzeczy te znalazła 
dziesięcioletnia Stasia S. w  krzakadi obok too- 
śotoiha św. MagdaBeay, gdzie też odnaleziono śla­
dy schowku d^wiadOitnydia naradę sprawców 
kraidżgeży.

PSY I PSIĄ POGODĄ. Lwowskie czworonogi 
widocznie dość mają obecnej „psiej pogody", bó 
okazują Silne zdenerwowanie, jeden z nich bez 
powoob pokąsał w prawe kolano czternastole­
tnią tfćlenę Kombęrgównę w ul. ‘ Kościelnej, dru­
gi Bryś w uf. Snopkowsjdej p l ą s a ł  ośmioleŚ- 
hiego Mieczysława podgórskiego w lewą rękę.

Wiktor Nagrodzki, urz. wojskowy z Zamościa, 
pozostawił w przechowaniu rzeczy swego brata 
Jana, poległego w wojnie austryadciej, oraz swo

wiele że sw^ch i p. Nagrodzldego rzeczy.
Pan Blass zgłosił prośbę o odszkodowanie w 

wysokości 20.000 koron, lecz kwota ta okazuje 
się obecnie za niską, bo wartość tylko jemu skra­
dzionych rzeczy szacuje p. Nagrodzki, przyby­
ły obecnie do Lwowa, na 60.000 1 koron.

ACH, TE PAPIEROSY! Pan Michał Pieczątką, 
inwalida bez ręk i' idipował na pł! Solskich pdpijeh 
rofśy: " W tym delu przybył rów nież‘N. Sadowy, 
który prawdbpodobme sądząc, że p. Pieczątka 
j^st YhmSd1lkrże& papierosów, a nosząc w sercu 
swem nienawiść db paskarzy, „sprał", Zupełnie 
bezpodstawnie bezbrońńegb inwalidę laską po 
głowie, zadając mu silnie krwawiące rany.

"SadbWego ukarano aresztem.
DETEKTYW t̂ l własną rękę. P anu , I. Siib-er- 

feldowi, zegarmistrzowi, skradziono z mieszkania 
przy iii. ZamarstynowskiCj pod 1. 20 zarzutkę, 
W której kieszeni żńajdbwał się futerał z ważką 
db ważenia złota, wartości 750 koron. Własnym 
sprytem dbwiedział się poszkodowany, że ważkę 
tą sprzedał komuś Józef Chomin, właściciel bu­
dki ze starem żelaziwem na pi. Solskich, który 
ją  nabył zą 12 koron od nieznanego człowieka, 
.jak podlą je. Mimo tego Ćbomińa przymknięto — 
aż do czasu, g d y  drogą telepatycznego jasnowi­
dzenia poda właściwy adres „nieznanego spraw­
cy" i tego, od1 którego kradzioną Ważkę nabył.

KĄR/A za brak świadectw lekarskich. Na głó­
wnym dworcu przytrzymano sześć ośobbez świa­
dectw lekarskich, przybyłych z Rudek do Lwo- 
wm.’ Przytrzymanych ukarano grzywną po 5 K.

Z DNIA I NOCY: Z mieszkania pV Izraela Au- 
erbacha przy ul. Czackiego pod 1. 6, skradziono 
portfel, zawierający 500 koron, koncesyę i różne 
zapęski.

Przez otwarte okna do sąsiedniej kamienicy 
skradli, zapewne „dobrzy znajomi", p. Maryi 
ChlienbergóWej, zamieszkałej pirzy ul. Rzeźniekiej 
pod L 9, 8 'poszewek i 5 przeso-eradeb wartości 
900 koron.

Panu Józefowi Sawczukowi ze Skąłata skra­
dziono w ul. Kaźmierzowsktej z palta notatkę, 
zawierającą 300 koron i Jegitymacye. Z powodu 
braku dokumentów poszkodowany nie może wró­
cić db domu.

ZGUBIONO. P. M. Stawiński, naczelnik urzędu 
podatkowego we Lwowie, zgubił dnia 22-go lipca 
przed południem w drodze cło biura portfel, zawie­
rający 6.000 koron.

P. Berta Sassowa, w drodze z Rynku! na pi. 
Halicki, zgubiła dwa pierścionki," jeden srebrny, — 
drugi zaś złoty wysadzany brylantami, wartości 2 
tysięcy koron.

KRADZIEŻE TRAMWAJOWE. W wozie Ł.-D. 
skradziono p. Józefowi Krasnopolskiemu portfel, za­
wierający 1.080 koron.

—o—-
RODZINA DOBOSZÓW poszukuje dwóch synów: 

Józefa, podchorążego 39 p. p. Wojsk Polskich (kom- 
pańia sztśbowa)? dra z Władyśłśwń, sMiegówćh Ś9 
p . p: Wojsk Polskich. Obydwaj zaginęli w bitWadh 
pod'1 Nawaryą. ~  Ewcntualii© wiadomości za wyna­
grodzeniem uprasza się pddać oód adresem: Dóbośź, 
SygriióWka Wielka ł. 191.

^CHO“ zaprasza wszystkich swoich członków 
na próby celem przygotowania się do wzięcia udzia­
łu W dwóch wieczorach, mających się odbyć 6 i 
10 sierpnia 1919 r. Próby odbywają się w poniedzauł­
k i środy i piątki.

'■P' ----1------------------- •»—----------
Ogłoszenia Jrfaglsłratu.

obowiązujące na t a r g a c h  Iwewskkh od 
dnia 25-go do 31-go lipca 19i9.

J i r i f H  y -
1 kg. buraków młodych 
1 „ cebuli zielonej
1 litr groszku zielonego

kg. kalafiorów 
1 „ kalarepy
1 „ kartofli młodych

koperku wiązka 
1 kg. marchwi młodej 
1 „ ogórków inspektowych
1 „ pietruszki zielonej
1 ,  rzodkwi czarnej

sałaty główka 
1 kg. szpinaku

żielodegó z różnych jarzyn wiązka

Opoce.

1 kor. 20 hal. 
? do 3 kor. — hal. 

6 kor. — hal. 
12 kor. — hal. 
3 kor. — hal.
3 kor. — hal. 

— kor. 4 hal.
3 kor. — hal. 

12 kor. — hal.
4 kor. — h a l  
2 kor. — hal.

od 10 do 16 hal. 
1 kor. 60 hal. 
’ ' 20 hal.

1 kg. agrestu 
1 lifr borówek suchych 
1 „ czereśni
1 kg. czereśni 
1 * malin
1 , porzeczek
1 litr. poziomek 
1 kg. truskawek 
1 „ grzybów t. z. prawdziwych 4 kor.
1 , grzybów innego gatunku 2 kor.

2 do 3 kor. — hal.
3 do 4 kor. — hal.

2 kor. — hal.
4 kor. — hal. 

do 5 kor. — hal. 
3 do 4 k. — hal.

5 kor. — hal. 
1Q kor. — hal.

hal 
hal.

fytiejslsi U rz ą d  ta rg o w y .
L.M. 5174/19/iy.

OBWIESZCZENIE!
W  myśl reskryptu gaT. Namiestnictwa z dnia 

20. ćźcfWća 1919., L. Va 29442/711 zarządza się 
konskrypcyę mężczyzn,

urodzonych w latach 1900 i 1901.
W tym celu wzywa się wszystkich powyżej 

wspomnianych, we Lwowie zamieszkałych, 
k tórzy :

a) urodzili siig w jednej z miejscowości by­
łych krajów koronnych Galicy i i Śląźka, oraz 
Królestwa Polskiego ; b) urodzili się zagranicą, 
jednak ojcowie ich pochodzą z obszarów pod a) 
wzmiankowanych: c) urodzili się zagranicą, je ­
dnak nie mogą dokumentami udowodnić ich 
obcopoddaóstwa, ażeby bezźwłocznie a najdalej 
do dnia 28. lipca 1919 zgłosili się właściwych 
Komjsaryatach dzielnicowych w godzinach urzę­
dowych, z następującymi dokum entam i:

a) metryką urodzenia, b) świadectwem szkol- 
nem ostatniej klasy i (roku), c) świadectwem 
zawodowem lub książką robotniczą (służbową), 
d) wszystkimi dokumentami wojskowymi, e) kar­
tą  meldunkową Dyrekcyi Policyi, ewentualnie i 
f) legitymacyą uprawniającą do poboru towarów 
spożywczych, a to pod zagrożeniem następstw 
w ustawie wojskowej przewidzianych.

Od powyższego spisu są zwolnieni: a) męż­
czyźni urodzeni w latach powyżej wzmiankowa­
nych, którzy w innem miejscu obszaru pod a) 
wspomnianem, uczynili zadość temu obowiązko­
wi i wykażą się odpowiedriiem zaświadczeniem, 
b) mężczyźni powyżej wspomnianych roczników, 
którzy wykażą się dokumentami obcopoddań- 
stwem.

Od dnia 28. lipca 1919 spisy dodatkowe bę­
dą uskuteczniane wr departamenci IV. Mag-tu.

Magistrat król. stół. miasta Lwowa.
Lwów, dnia 21 lipca 1919.

JÓZEF NĘUMANN m. p.

Popierajcie
i Tffrz- : >T”
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Z działalności austriackiej ochrany
w o js k o w e j .

pogrom wojsk austriackich w Serbi i pod Łuckiem nastąpił wskutej złej 
służby wywiadowczej. ■ Sztab austryaeki, wzięty w tennisowybh ubra­
niach do niewoli... - Szkoła szpiegów zawodowych we Lwowie przy ul.

Dąbrowskiego - Łapy „Fi=stełle“. - Jej orgie. - Plugawa instytucya.
/ (Dokończenie), ' teatram i wreszcie nad kawiarniami i szynkami.

Ofenzvwna służba wywiadowcza była pro- Przedsiębiorstwa gospodnio-szynkarskie cieszyły 
wadzona bardzo niedołężnie i dowództwo pra- się szczególną opieką panów oficerów i ajentów 
wie nigdy o zamiarach nieprzyjacielskich n ie } policyjnych z Kundschaftsstelle — co zresztą 
wiedziało, a dowiadywało się dopiero po prze-1jest bardzo zrozumiałe, bo to dawało pewne 
granej bitwie. Dość wymienić niebywały po-;i znaczne dochody boczne. Nie było wogóie 
grom wojsk austryaekich w Serbii lub haniebną" działu administracyi publicznej, do którejby nie 
klęskę sircyhsięeia Józefa pod Łuckiem, gdzie _ usiłowała, Kundschaftsstelle wetknąć swego 
fiosyame wzięli do niewoli prawie cały sztab j nosa; nawet książki szkolne, aprobowane przez 
w tenisowych ubraniach i bez strzału dostali ; c. k. Radę szkolną krajową we Lwowie, wysy- 
się aż do trzecich linii obronnych austryaekich. łane stąd do Królestwa, musiały być wpierw 
Takich niespodzianek było więcej, * ocenzurowane przez°tę instytucję. Tymczasem

Dopiero wt połowie roku 1918 ten dział posyjscy szpiedzy zaopatrzeni w najlepsze do- 
służbv wywiadowczej począł organizować major fcumenty i paszporty, wizowane przez Rund 
sztabu generalnego Hermann, kierownik Kund- '   ............................ r ------c— A—

ludźmi, którzy nie wrahali się go spotwarzyć 
przed narodem i przed Rzymem,
nazywając go „Masonem, socyalistą, czerwo­

nym biskupem* itd
jego działalność narodową przedstawiając, jako 
szkodliwą dla Narodu i Kościoła".

W koócu artykuł zapytuje: dlaczego dotych­
czas żaden z posłów nie zainterpelował w Sej­
mie w sprawie uwolnienia biskupa Bandurskie- 
go, oraz, dlaczego dotychczas nie uzyskał on 
nominacyi na biskupa polowego *?

Ponieważ o. ks. biskupa Bandurskiego do­
tychczas nikt się nie upom niał — nikt z tych, 
co oficjalnie byli do tego powołani — wyręczył 
ich # tygodnik „Rząd i W ojsko', redagowany 
przez wielkiego pisarza socjalistycznego Andrze­
ja Struga, autora „Dziejów jednego pocisku". 
Ponieważ nie spełniła tego dotychczas sklery- 
kalizowana prasa galicyjska, przeto w obronie 
biskupa Bandurskiego stanął socjalistyczny 
„Dziennik Ludowy".

schaftsstelle 4-ej generalnej komendy we Lwo­
wie.

Założył on tu przy ul. Dąbrowskiego szkołę 
szpiegów zawodowych,

a na całym froncie, podległym tej komendzie, 
od Łucka po Czerniowce potworzył ekspozytury. 
W tych ekspozyturach zajętych było 40 ofice­
rów i 140 podoficerów oraz cywilnych szpie­
gów. Dzieła swego nie doprowadził jednak do 
końca, bo tymczasem Austrya się rozleciała a 
major Herman wraz z namiestnikiem hr. Huynem 
uciekli do W iednia.
Defensywna służba wywiadowcza Rundschafts- 

stelte

schaftsstelle, bujali swobodnit poza frontem,
dowiadując się o każdym ruchu wojsk austrya­
ckich.

Ale również trzeba było robić szpiegów. Ro­
biono więc ich z zupełnie niewinnych włościan, 
niewiast i nieletnich dzieci, których tysięcami 
chwytano, sądzono i wieszano. Czepiano się nie­
winnych obywateli — na podstawie anonimo­
wych donosów robiono z nich zdrajców stanu 
z § 58 u. k. a jeśli ten paragraf nie wchodził 
w zastosowanie, to z pewnością § 327 u. wojs. 
Na podstawie tego paragrafu 

można było powiesić stolarza, który zrobił 
trumnę dla rosyjskiego żołnierza, szewca za 
naprawę butów rosyjskiej patroli a krawca za

j f  wydawnictw.

która, jak wyżej powiedziano, m iała chronić Iprzyszseie guzika do spodni rosyjskiemu ofi
własne operacje wojenne przed szpiegami nie-1 cerowi.
przyjacielskimi, zupełnie minęła się ze swojem | go oni wszyscy, i ten szewc i ten krawiec u- 
z a daniem. Zamiast robić co do niej należało, dzielali pomocy nieprzyjacielowi i działali na
Kundschaftsstelle lwowska a taksamo krakow 
ska i przemyska usiłowały zagarnąć do siebie 
całą adm inistrację cywilną. A więc przedewszyst- 
kim wszelkie sprawy polityczne należące do­
tychczas do zakresu działania politycznych i po­
licyjnych władz cywilnych — dalej,

nadzór nad prasą i cenzurą, nadzór nad 
zgromadzeniami i stowarzyszeniami, 

nad publicznemi widowiskami, teatram i i kino*

szkodę własnej siły zbrojnej.
Plugawa instytucya.

I jakkolwiek w założeniu swem Kundschafts­
stelle mogła być dla interesów arm ii pożyteczną, 
pozostawia po sobie wspomienie instytucyi po­
dłej i plugawej, stworzonej na utrapienie oby­
wateli splamionej krwią tysięcy niewinnych a 
przeklinanej łzami sierót i wdów.

Warszawski tygodnik „Rząd i Wojsko*1 
w numerze z 20 lipca zamieszcza obszerny ar­
tykuł w sprawie internowania w W iedniu bi­
skupa Bandurskiego. Czytamy tam , co nastę­
puje:

, Niedawno obiegła prasę wiadomość, że 
wdzięcznej pamięci
biskupi prawosławni Bulogiusz i Antoniusz spo­
kojny znaleźli przytułek w Bielańskim klaszto­

rze Fiamedułów.
Nap różno łam ałby sobie głowę laik, szukając 
przyczyn,, które rząd polski do udzielenia po­
zwolenia skłoniły. Zagadka ta jednak łatwa do 
rozwiąż mia dla tego, co niecnej, zakulisowej 
robocie pewnych czynników choć trochę się 
przyjrzał. Otóż ci najgorsi wrogowie polskości 
rzym.-kat. kościoła przybyli do Krakowa, uzbro­
jeni w list polecający jednego z polskich ksią­
żąt ko cioła. list, który im bezpieczną drogę i 
schronienie w Polsce zapewnił.

I dziwny zbieg okoliczności — czy losów 
ironia chce, że w tym czasie zdała od Polski, 
na wygnaniu, opuszczony przez wszystkich, zda­
ny na łaskę ludzi życzliwych — bo nawet tej 
marnej pensy i 800 K miesięcznie przez ośm 
miesięcy mu nie wypłacano,

zapomniany, oczerniony i spotwarzony, żyje 
kość z kości, krew z krwi naszej, biskup pa- 

tryota, Władysław Bandurski.
Nazwisko to, jak Polska długa i szeroka — 

znane każdemu Polakowi, dla wszystkich jest 
ono synonimem prawego kapłana-polaka. Mimo 
to n ikt dziś nie zapyta, co się z nim  stało, dla­
czego niema go na stanowisku, na którem go 
żołnierz legionowy w chwilach swej doli i nie­
doli wojennej, w chwilach jasnych, w rowie 
strzeleckim i jak noc czarnych w Huszt i Mar- 
marosz-Szigeth, w obozach jeńców i kadrach 
zapasowych na Węgrzech -  widzieć się przy­
zwyczaił.

Przeciwnie ! Czarna reakcja i partyjna za­
wiść, ręce sobie podały, aby go nie dopuścić 
do tego istnienia, które on tak  gorąco pokochał, 
dla którego całe swe życie poświęcił, dla któ­
rego ostatni grosz oddał.

Przedziwnie celowa jest ta niecna, podziemna 
robota tej koalicji. Jego, który całą duszą i za­
pałem i chęcią do pracy w pamiętnych dniach 
listopada, ubiegłego roku, rwał się do Polski — 
wszelkimi sposobami starano się zdała od niej 
utrzymać, łudząc obietnicami sprowadzenia do 
kraju, równocześnie zaś stworzeniem faktu do­
konanego przez mianowanie biskupa polowego, 
zagrddzono mu drogę do Polski.

Wystarczy tych kilka przykładów przypom­
nieć, aby poznać, jak niskie pobudki kierowały

Inwalida Pali", organ Sskcyi Opięli lilio Spraw 
Wojskowym.

0 udział weteranów powstań w uroczystej 
ratyfikaeyi traktatu.

Pojawił się zeszyt pierwszy organu Sekcyi 
Opieki Ministerstwa Spraw Wojskowych, „Inwa­
lida Polski*4.

Pomiędzy innymi artykułam i, które przyno­
szą inwalidom wiele cennych inform acji, zaj­
muje się „Inwalida polski4* serdecznie także bo­
jownikami powstań zbrojnych, 1831 i 1863.

Występuje z inieyatywą, by przy uroczystej 
chwili ratyfikacji trak tatu  pokojowego przez 
Polskę, nie zapomniano o tych siwych wetera- 
nanach polskich walk niepodległościowych.

Artykuł p. t. „Chwila hołdu" wskazuje na 
przykład F rancji, którą rząd po ukończeniu 
wrojny, przy zawarciu pokoju z Niemcami po­
wołał do udziału w uroczystości podpisania 
trak tatu  żołnierzy-inwalidów, którzy ofiarą swo­
jej krwi wywalczyli i zdobyli ten pokój. Z ka­
żdego państwa ententy było obecnych przy 
podpisywaniu trak tatu  po 15 szeregowców a po 
ukończeniu uroczystego aktu zgotowano gorącą 
owacyę, okaleczonym żołnierzom, którzy uczest­
niczyli w ceremonii podpisu.

W chwili ratyfikowania aktu pokoju w Pol­
skim Sejmie Ustawodawczym, Polska nie może 
zapomnieć o swych wiernych synach, którzy 
z orężem w ręku walczyli za jej .wolność. Bo­
haterowie zbrojnych powstań 1831 i 1863 r„ 
inwalidzi ostatniej wojny i żołnierze obecnych 
zwycięskich wojsk polskich nie mogą być po­
minięci przy tej uroczystości. Jest to najodpo­
wiedniejszy m om ent złożenia im publicznego 
hołdu przez społeczeństwo, Rząd i Sejm Ustawo­
dawczy.

Dla byłych bojowników wolności będzie to 
nagrodą i osłódą na resztę dni ich życia, a wal­
czącym obecnie w zwycięskich szeregach doda 
otuchy i zachęty do nowych trudów, ofiar i po­
święceń.

Prologiem tego aktu był wspaniały i prze­
piękny rozkaz Naczelnego fSodza do armii, 
z dnia 21. stycznia r. fx, którym Komendant 
wita weteranów 1863 r., jako ojców i kolegów, 
stawia ich za niedościgły wzór cnót żołnier­
skich i wciela ich do szeregów wojska.

PRENUMERATĘ na „Dziennik Ludowy** można 
uiszczać u sekr. Radzickiego w organizacji pracowni­
ków kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej, ul. Gró­
decka 1. 69, codziennie w godzinach popołudniowych 
od 4 do 6 wieczorem.

TEATR STYLOWY Od wtorku 22-go lipca do poniedziałku 28-go lipca włącznie
P r e m i e r a  !!
Najznakomitsze arcydzie­

ło paryskiej wytwórni

Lwów, ulica Akademicka liczba 8. j j p E C r iS H iT ® ^
w«tr̂ 2%s»£a>?ący dramat ma, tle cudnego róm̂ msu Anatola France,a.

WE LWOWIE NIEWIDZIANE I

„C MI ffl e R H“ SKOWRONEK

*
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życia kolejarzy w Borysławiu.
Podobnie jak w całej Polsce, tak i w Borysła­

wiu Organizują się kolejarze w związku m ają­
cym swą siedzibę w Warszawie. Znalazł się 
jednak tutaj adjunkt kol. Borowicki, który
agitując za związkiem dyrekeyjnych złotokoł- 
merzowców, głosi, że kto będzie należał do 

- warszawskiego związku nie będą korzystać ze 
zniżonych biletów kolejowych, natom iast nale­
żący do jego stowarzyszeńka będą jeździć I i II 
klasą. Kto nie chce słuchać jego idyotyzmów 
nazywa bolszewikami i widocznie sądzi w swej 
niepoczytalności, że to co pomoże jego bezsku­
tecznej agitacyi.

Kolejarze borysławscy, którzy wiedzą jak 
ciężko ten pan chorował, troskliwi o jego zdro­
wie, radzą mu bardzo, aby się oszczędzał, gdyż 
nieprzyjemna choroba może się powtórzyć i je­
szcze gorsze pozostawić po sobie następstwa. 

—o—

■j>e sportu.
\  MATCH FOOTBALGWY .'Sewera" - Czarni11

odbędzje się w najbliższą niedzielę, t. j. 27 b. m 
w parku , Towarzystwa Zabaw ruchowych".

Stanisławowska „Rewera" należy dzisiaj do wy­
bitnych drużyn footbałowych polskich, czego mie­
liśmy dowód na ostatnim matchu, jaki drużyna ta 
rozegrała z lwowską ,,Pogonią". Wobec tego, żematch 
ten skończył się nierozegraną, więc niedzielne za­
wody zapowiadają się i z tego względu) ogromnie 
interesująco, gdyż chodzić będzie o to, jaki wynik 
osiągnie w tym matchu najstarszy klub sportowy 
polski, t. ji. „Czarni". Czy odniesie on zwycięstwo 
i potwierdzi wyższość sportu lwowskiego nad pro- 
wincyonalnym, czy też ulegnie sympatycznym go­
ściom.

Początek matchu o godz. 5-tej.

Magazyniera fachowca inwsfi
Ka autom

inwalidę poszukuje Spół-
„MOTOR", Kopernika 54

Drut miedziany
Zgłoszenia Okólskiego 2 II p.

S plgnde sięlS
pdłd sspas siarczy z

Wyroby z płyt rr.sraiurcwysh,
cznego kamienia, reperacye, szlifowanie, polerowanie 
i odnowienia budowlane, meblowe i galanteryjne wyko­
nuje pracownia Kornela Źelaszkłewieża, Lwów, ul. Ubocz 3.

Zakład dentystyczny T bS S S T w*
konuje mostki, koronki, zęby w kauczuku, wyjmywanie 
i plombuje zęby bez bólu. Naprawki uskutecznia w jed­
nym dniu. Legionistom ceny zniżone.

zastapsere
i

Dwie maszyny do pisania, system bezwstąż- 
kowy z widocznym pismem, 

w bardzo dobrym stanie, tanio do sprzedania miedzy 
10—12 prżepoł. pi. Jura 6, parter na prawo.

il Filii lilii K w i
na rzecz

Towarzystw Rulturalno- Oświatowych 
gdyż pierwsze cienienie odbędzie s>ę |uz osia 

29-gil 1 39-88 l ip o  1038.
CENA: -1/, losu wynosi Marek 28—, czyli Koron 56 —

% :  : :  i » :  ; : » -
Ifllygraasa psmssaZ Co drugi los

Generalna Reprezentacya
is is i is  I Sto, Latóite, i l Mm i !. 5,

a o D t o  m n m s E  r a s ę
lane wykonuje po najtańszch cenach

rytownik I. Goldgeier, ^ 1™ !™ ^

Do P. T. Publiczności! .
Mam zaszczyt niniejszem donieść, że

KAWIARNIA „CITY" lK J?,:
została zupełnie odrestaurowaną i upraszam tą drogą 
Szan. P. T. Publiczność o częste odwiedzanie ’ tej ka­
wiarni, gdyż zaopatrzona jest we wszelkie czasopisma 
krajowe i zagraniczne i jest nąjlepszem miejscem na 
rendez-vous wytwornej Publiczności. Od i sierpnia kon­
certować będzie codziennie sekstet najl?pszvch sił. Usługa! 
skrzętna i rzetelna. Z poważaniem

FjM ul I

Zsćlsi ieslfslf£ZM-lselaic$nfZygmnata Pekelmnna
o t w a r t y

Wykonuje wszelkie roboty według najnow­
szych systemów

1®6®, *azl®lsrzamsi$a i?, Wssiź
SpwoyaL ołaorólo aerwowycSl

B r  Ś W I T A Ł S K I
powrócił i. ord. Fańska 11, Od 3—*>

Warszawskie n f t E i  toaigłowe';
poleca w wielkim wyborze po cenach hartownych

Firma Michał Hackel, Lwów, ul Kazimierzowska 4.

.Komunikaty.
POUFNE ZEBRANIE zwołuje Związek cieśli na 

sobotę 26 lipca o godz. 4 po poł. — Wzywa się 
wszystkich Cieśli, gdyż sprawa ważna.

POUFNE ZEBRANIE towarzyszy pracujących w 
zawodzie szewskim odbędzie się w sali P. P. S., 
Rynek 1. 8, I. p. o godz. 10 przed południem. Na 
porządku dziennym: 1) organizacya; 2) 8-mio go­
dzinny czas pracy a robota od sztuki; 3) wnioski. — 
Za rzarząd: I. Łyszczak, przew.

WALNE ZGROMADZENIE* emerytów i rencistów 
kolejowych odbędzie- się dnia 27 lipca o godz. 3 
po poł. przy ul. Krasickich L 5.

POLSKI KOMITET „DZIECI NA WIEŚ" donosi, 
że posiedzenie Komitetu ściślejszego odbędzie się w 
sobotę dnia 26 b. m. o godz. 6-tej wieczorem w 
lokalu przy ul. Pańskiej 11.

V
S H O s e a Y weneryczne, skórne, zastarzałe — 

leczy s p o o y a l i s t a  d r .  
J7’ JffŁ I S C  3E3I, u l i o a i  W t ó O W a  X. X I.
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salwarsanu tylko przed­
południem. 378

kauczukowe i metalowe wy- 
u konuje po najtańszych cenach

Maks Glaserman
&S automobilowych przyjmie Spółka „MO-

^  w ”  TOR", Kopernika 54. 493—5

r S im k i  do obcasów, damskie i mę­
ty U S i a u t l d  6̂  1*1*1 skie w wielkim wyborze 
00 lecą zakład dla obijania zelówek ochraniaczami 
i x « i o i f  Lwów, sykstuska 10.

Specyallsia chorób wet&rycz. i skórnych

Dr. IgBffl-i E a s  a a r ia
ordynuje od 8—10, 12—*1 i 3*4*6. 

2L.t*r<ć»-vsr., -d l. ^<a»3p»«©:r.Tt.il:£au- X*. 636 -3

30e4.05BsnLO^<b ! 33abO*ii.«e*®«5!

S l * « ł t i e e  i l ź y c f e l
ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że 

z dniem dzisiejszem otworzył
RESTAURACYĘ I MLECZARNIĘ
j a r s c y  1X1. słićl» 3 C X ® j 3L. S8S.

tuż koło terłru miejskiego. Przyrzekając, iż 
wszelkich starań dołoży, aby P. T. Publiczność by­
ła zupełnie zadowolona, tak jakością podawanych 
potraw.jak i przystępńością cen zą takowe; przy 
tej sposobności składa 50 K na wdowy i sieroty 
po poległych obrońców Lwowa i 5Ó K na „Czet? 

wdny Krzyż".

mmmm

BIURO SUROWCÓW
IZBY HANDLÓW. I PRZEMYSŁÓW.

posiada znaczniejszą ilość

Z dniem  1-go lipca  1919 r . objąłem
r  i'."vun:issss P O L S K I  " ....^

do odsprzedaż!.
Magazyny Biura przy u!. Bourlarda 5 otwar­
te sę codziennie z wyjątkieąi niedziel i świąt 
od godz. 9—4 przedpoł. i od 4 6 popoł

W  HOW0SCI SIU Mlft!
Zawijane bluzki w różnych kolorach już nadeszły. Po 

najniższych cenach poleca konfekeya damska
35. M A N N VS I R ,  Sy&stusha 2.

Płaszcze gumowe
d o  a M E a .g a .a y a a - i a .  ł c p a w i e o - l s i e g o

S. 1 i ,
Lwów: ul. Sykstuska 18, róg u!. Kościuszki.

ZAKŁAD FRYZYERSKI
WE LWOWIE, przy ul. CZARNIECKIEGO L 3.
n a  w łasność, a  jak o  d ługoletn i w spó łpraco­
w nik byłej firm y W . P. D źiam skiSgo W ale- 

polecam  się Szan. P . T . K lienteli.
z wyśokiein poważaniem

S M O L A N A  K A R O L

ryana

iSZEF SŁOTWNSM •
Stroiciel tortepianów i organów -  Lwów, ^ r o n o w s k i c h  1 5 .
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Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny
I jW O W I I S .

Zaproszenie do subsKrypcyi.
!

S

s

s ;

In

k Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy gal. akc. Banku Hipotecznego z d. 26 kwietnia 1919
uchwaliło podwyższyć kapitał akcyjny

z 20,000.000 K na 40,000.000 K
i upoważniło Radę Nadzorczą do przeprowadzenia tejże emisyi.

Na podstawie tego upoważnienia Rada Nadzorcza gal. akc. Banku Hipotecznego przystępują do 
emisyi akcyi nom. wartości 10,000.000 K i zaprasza do

SU B SK R Y PC Y I
25.000 sztuk nowych akcyi po K 400*— im. wartości z prawem udziału w zyskach Banku począwszy 
od 1 stycznia 1919 zastrzegając jednak dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru 
nowych akcyi w ten sposób, iź na 2 stare akcye przypadnie do poboru 1 nowa akcya,

Kurs nowych akcyi wynosi cjla dotychczasowych akcyonaryuszy na podstawie praw a poboru 
K 600. dla subskrybentów zaś K 615 za sztukę z doliczeniem 5®/o odsetków od tychże kwot za czas od 
1 stycznia 1919 do dnia uiszczenia wpłaty.

\  Subskrypcję uskutecznić należy do 25 lipca 1919.
Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce. Na uiszczoną wpłatę wydawać 

się będzie tymczasowe potwierdzenie.
|  Akcyonaryusze chcący wykonać prawo poboru mają nadto w powyższym czasokresie przedłożyć

swoje dawne akcye, bez arkuszy kuponowych. Przedłożone akcye będą natychmiast zwrócone po uwidocz­
nieniu na nich wykonania prawa poboru.

Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania w najkrótszym 
czasie po zamknięciu subskrypcji.

Nowe akcye wydane będą w swoim czasie za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego na 
uiszczone zapłaty.

Na wypadek nieprzydzieiema akcyi zwróci Bank wpłacone kwoty z 2% odsetkami najpóźniej 
l sierpnia 1919,

Zgłoszenia przyjmują:
C86 (jQiQ9$15: BAblBSJSFU ARCyjfJl? BAP5R BlPOTGGZfSy, jego Filie w Krakowie i Tarnopolu 

i Ekspozytura w Stanisławowie, BAF8R RRA]Q0?y Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra- 
kowskiem, tudzież jego Filie w Krakowie, Białej i Stanisławowie, BAF8K PRZBMSSbOWS dla 
Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, tudzież jego Filie w Krakowie, Drohobyczu 
i Ekspozytura w Borysławiu, BAWR b tiD 0® $ dla handlu i rolnictwa.

01 RRAR00516: BAfBR P0ŁSR1 dla rolrictwa, handlu i przemysłu dawniej Bank gaifcyjski dla handlu 
i przemysłu.

®1ED?8111: timOro-BAflK i jege Filia we Lwowie, NłB06R.QESTERR6ICBi8CfiS ESCOMPTE. 
SESEbbSCBAFT

bwów, w czerwcu 1919 

(Przedruku uie płacimy).
RADA NADZORCZA.
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